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Prenumeratę um „Dziennik lódxzki* 
y Warszawie przyjmuje sklmł Heury- 
ja Hirszfelda, przy nl. STazowieskiej, 
y, 16, wprost towarzystwa kredyto- 
sgo miemskiego. Tamże unbywać 
poina pojedyncze unmery Dziennika, 


Ceńa pojedynczego unnmeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Rafała Archaniołu, 

Jutro: Kryspa i Kryspianina MM. 
Wschód ałońca o godz. 6 m, 34. 
Długość dnia godz. 10 m. 21 Ubylo dniu godz. 


M 240. Dnia 24 października. 


Zachód 0 godz. 4 m 55 


PIĄTEK. 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA |?A547 M 


„6 m 2 


Adres telegraliczny: | 
„DZIENTITIIC.* ŁÓDŹ, 


Dnia 12 (24) października, 1890 r. Rok VII, 


DZIENNIK Ł00ZK1 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


EVERA Wr. 5I4, | 


i w Łodzi. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitom lub za jaga 
miejsce 6 kop., z nstępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowieduiego rabaia, 

Nekrolegi: za każdy wieraz 10 kop. 


Reklamy: za każdy wieraz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowe ogloszenia miro- 
nowe po rs. 2 mięsięcznio. 


Od należności przewyższających 10 
rubli nstąpstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. " 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyj „Daiennika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajehmana i Freudiera w Warszawie 


Rękopisy ualexlnue bea zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


WYKONANIE BUDŻETU PAŃSTWOWEGO | Przemysł, bandel i komunikanye, 


za rok 1889. 


Sprawozdanie kontroli państwowej z wy- 
konania budżetu za 1889 r., wykazuje na- 
stępujące rezultaty: Przewyżka dochodów 


wyczajnych nad takiemiż rozchodami wy- 
nosi 69 miL rubli, przyczem ogólna suma 
wyższyla cyfrę rozchodów w roku sprawo- 
zdawczym o 48 mil. rubli. 

roku — 830 mil., w 1888 — 893 milionów 
wynosiły w 1887 — 836 mil, w 1888 — 
40 mil. i w 1889 — 858 mil. rubli. 
f mil. rabłiz w drugim i trzecim bilans 
wykazał już przewyżki 58 mil, a wzglę 
der wymownym objawem poprawy finansów 
s rozpoczynającego się deficytem. Zwię- 
wzrostu wpływów z podatków niestalych, 
w tym peryodzie o 31 mil. r. (w rublach 
trunkowego pochodzi od wzrostu zamożno- 
1885, urodzajów. 

pzedstawiał następujące cyfry: w 1887 
iw 1889 r. — 271 mil. rubli, 

stępujące: ministeryam wojny i marynar- 
ki — 267 mil. (w poprzednich 251,253 m.), 


wszystkich wpływów kasy państwa prze- 

Dochody zwyczajne przyniosły w 1887 
iw 1889 — 927. Rozchody zwyczajne zaś 
W pierwszym z tych lat byla niedoboru 
dnie 69 mil. rubli. Ostatnia cyfra jest na- 
w ciągu ostatnich lat trzech — okresu cza- 
kszenie dochodów głównie zależało od 
à zwłaszcza oplat celnych, które wzrosły 
kredytowych). Zwiększenie się podatkn 
ści ludn wskutek dwóch lat (1887 — 

Dług państwa w tym okresie czasu 
roku — 281 mil., w 1888 — 279 milionów 

Rozchody ministeryów w r. z. były na- 
skarbu 108, spraw wewnętrznych — 76, 


komunikacyj — 36, oświaty — 22, spra- 
wiedłiwości — 22, spraw zagranicznych—5, 
dóbr państwa 25, kontroli państwa — 3, 
dworu i Synod — 24. Rozchody więc po- 
większyły się we wspomnianym okresie 
czasu o 22 mil, co wywołały zwiększone 
wydatki ministeryum wojny i marynarki, 
traz ministeryum komunikacyj. Taka wi- 
doczna poprawa położenia  finausowego 
przypisaną być musi nietylko dobrym nro- 
dzajow, mle i racyonalnej polityce finan- 
sòwej, 


p 


Berta v. Suttner, 


ZŁÓŻMY BROŃI 


Powieść z życia, 


(Dalszy ciąq — pałrź Ny. 23)9, 


Tak, to nawet dobrze o nim świadczyło, 
ie cieszył się z wymarszu, ale stanowcze- 
go nie jeszcze nie było. Może wojna nie 
wybuchnie, a może i w danym razie pulk 
Arna zostanie w kraju; przecież cała ar- 
mia nie wyrusza odrazu ua nieprzyjaciela. 
0! przecież niepodobna, aby ten los, który 
mnie obdarzył tak skończonem szczęściem, 
miał je tak nielitościwie złamać. O, mój 
Arno najdroższy! pomyśleć, że tobie gro- 
3 niebezpieczeństwo, byłoby zbyt okro- 
pem! Te i tym podobne wylewy nezncia 
zapełnimy czerwony dzienniczek z mych 
czasów. Później przez pewien czas takie 
wahania; Ludwik Napoleon jest intrygan- 
tem.. Austrya nie może dłużej patrzeć spo- 
kojnie... przyjdzie do wojny... Sardynia pod- 
da się z obawy przed A, potęgą... po- 
kój zostanie nienaruszony... Życzenia moje, 
mimo teorytycziego uwielbiania wojen—by- 
sy zawsze za utrzymaniem pokoju, ale mąż 
Pragnął przeciwnego rezultatu. Nie mówił 
lego otwarcie, ale każdą wieść o wzroście 
czarnych panktów* przyjmował z bły- 
skiem radości w oku, podczas gdy co rok 
rzadziej ukazujące się zapowiedzie pokoju 
Irzygnębiająco nań działały. 

Ojciec mój również zapalony był do tej 
wojny. Zwyciężenie piemontczyków będzie 
dziecinną zabawką, a dla poparcia swego 
twierdzenia przytaczał znane nam anegoty 


| kaukaskiej 


Cła. 

— „Nowoje wremia” donosi, że komisya, 
której powierzono rewizyę taryfy celnej, 
podjęła swoje zajęcia. Posiedzenia komisyi 
odbywają się raz na tydzień. 

Drogi wodne. 

— „Rasskija wiedomosti” donoszą, że 
ukończyła już swe prace specyalna rada, 
utworzona wobec apłynięcia terminu kon- 
traktu z raskiem towarzystwem żeglugi 
parowej i landlu przy ministeryum skarba 
dla szczegółowego rozpatrzenia i opraco- 
wania zasad, na których możuaby wejść 
w porozumienie z tem lub owem towarzy- 
stwem co do utrzymania komunikacyi pa- 
rostatkowej na różnych liniach. Kierując 
się wiadomościami nadeslanemi przez koi- 
sulów ruskich z portów zwiedzanych przez | 
okręty towarzystwa żeglugi parowej i lan- 
dla, oraz przez instytucye celne i miejsco- 
we instytncye doradcze w sprawach han- 
dlu i przemysłu, jakoteż raportem o rucha 
handlowo - przemysłowym i pasażerskim na 
morzach południowych, rada specyalna wy- | 
pracowała projekt zmian w ustawie to- 
warzystwa żeglugi parowej i handlu, któ- 
re winay być włączone do obowiązko- 
wych warunków przy zawieraniu przez 
skarb nowych umów z tem towarzystwem, 
Zgodnie z projektem nowej ustawy > 


rzystwa żeglugi parowej i haudlu, istnieje 
zamiar, wobec rozwiniętego już rucha to- 
warów i pasażerów na liniach wewnętrz- 
nych ruskiego towarzystwa, zaprzestania 
nadal sabsydygów udzielanych linii kankaz- 
kiej (pomiędzy Kerczem a Batumem), przy- 
czem towarzystwo ma być zobowiązane do 
utrzymywania następujących linij komnuni- 
kacyi parostatkowej : 1) sewastopolsko - kon- 
stantynopolskiej, raz na tydzień, 2) ale- 
ksandryjskiej bezpośredniej Odesa-Konstan- 
tynopol-Aleksandrya ze wstępowaniem w je- 
doym tygodnin do Pireju, w dragim zaś 
do Smyrny, 3) aleksandryjskiej objazdowej — 
Odesa, Konstantynopol, Dardanele, Atos, 
Salonika, Pireus, Chios, Smyrna, Tripolis, 
Bejrut, Jaffa, Port-Said — raz na dwa 
tygodnie, 4) anatolskiej (raz na dwa ty- | 
godnie): Odesa, Konstantynopol, Synopa, | 
Trapezund, Batum, 5) krymsko - kaukazkiej | 


|jz czasów Radeckiego. O grożącej wojnie | 


mówiono zawsze ze strategicznego tylko 
punktu widzenia: jak i gdzie nieprzyjaciel 
miał być pobity i jakie z tego korzyści dla 
nas miały wypłynąć. Ze stanowiska huma- 
nitarnego, że w każdym razie wojna po- 
chłonie tysiące ofiar i tyle krwi rozleje, 


wane „korzyści” tak bardzo wznosily się 
ponad interesami jednostek, iż wstydzilam 
się własnych, egoistycznych myślii w głębi 
ducha tylko stawiałam pytanie: „I cóż 
przyjdzie z wojny tym zabitym, kalekon i 
wdowom?* Na te buntownicze pytania na- 
suwała się znów odpowiedź w formie z hi- 
storyi zaczerpniętych dytyrambów: Slawa, 
ona wszystkie szkody wyrównywa! Ale gdy 
my będziemy pokonani, jakież odniesiemy 
korzyści? Pytanie to postawiłam raz w gro- 
nie moich wojskowych znajomych; oburzo- 
no się i wyśmiano. Samo powątpiewanie 
było czemś antypatryotycznem. Być pe- 
wnym siebie i nieprzypuszczać możliwości 
przegranej, należy do obowiązków żołnie- 
rza, a więc zapewne i do obowiązków žo- 
ny kapitana. 


* * 


Wiosna w tym roku zawitała wcześnie: 
drzewa na Praterze okryte juź były świeżą 
zielonością, a piękne ekwipaże odbywały 
zwykłe defilady. Cieszyła nas niezmiernie 
myśl o tych spacerach; Arno nawet kupił 
śliczny powózik i cały zaprząg węgierski; 
jeżdziliśmy już codziennie, ale największa 
parada rozpoczyna się w maju. Gdyby do 
tej pory przynajmniej nie wybuchła wojna... 

— No, chwała Bogu, koniec już będzie 
niepewności! — zawołał mój mąż dziewię- 
tnastego kwietnia, powróciwszy z mnstry.— 
Postawiono ultimatum, 


objazdowej (raz na tydzień): Odesa, Eupa- 
tória, Sewastopol, Jałta, Teodozya, Kercz 
it, d. Poti, Batum i nakoniec 6) krymsko. 
bezpośredniej 


Środków, zmierzających do  przeniesi enia 
centrum handlu futrami do Rosyi i ustano- 
wienia w Rosyi głównego rynku tego han- 


Odesa - Batam. | dlu z dorocznym jarmarkiem, na wzór jar- 


Ministeryum skarbu wydawać będzie rze- | marku, jaki odbywa się corocznie w Lip- 


czonemu 
w sumie 


towarzystwu zapomogę 
nie przewyższającej 616,000 
rubli od roku 1891 do roku 1905 wlą- 
cznie. Projekt ustawy towarzystwa 
wniesiono w tych dniach do rozpatrzenia 
rady państwa. . 

Drogi żelazne. 


— Droga żelazna iwangrodzko-dgbrow- | 
ska nadesłała nam zawiadomienie, że letni | dzają przybyli, 


rozkład jazdy wprowadzony na tej drodze 


roczną | sku. 


Przemysł. 
— Do Uzan-Ady przybyło towarzystwo 
francuskie z Prevean na czele, dla obznaj- 


| mienia się z wełną miejscową i z hodowlą 


owiec w kraju Zakaspijskim, Bucharze, 
Afganistanie północnym i Darkiestanie. Ql- 
brzymie środki pieniężne, jakiemi rozporzą- 
dają nadzieję istotnego o- 
żywienia się hodowli owiec i handlu weł- 


w dniu 18 maja r. b., pozostaje niezmie- | ną na całej nizinie kaspijskiej, a w szcze- 


niony na sezon zimowy 1890/91 roku. 

— Rach pociągów (dwóch par) na od- 
nogach hamańskich od Koziatyna do Hu- 
mania i Wapniarki, otwarty będzie z d. 
27 b. m. Naczelnikiem ruchu w 


gólności w ruskich posiadłościach środko- 
wo-azyatyckich. 

— Według sprawozdania p. Szawrowś, 
przedstawiciela kaukaskich stacyj jedwa- 


dziale | bnictwa, przedstawionego na drugiem ze- 


humańskim mianowano inżyniera Filonenko. | braniu nadzwyczajnem członków Cesarskie- 


— W warsztatach miejscowych 
gonów, z zagranicy zaś przysłano dotąd 
155 i ma przybyć jeszcze 95 nowych wa- 
gonów towarowych 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że ra- 
da państwa rozpatrywać będzie wkrótce 
projekt rozciągnięcia kontroli rządowej nad 
wszystkiemi drogami żelaznemi, związane- 
mi jakiemikolwiek interesami finansowemi 
ze skarbem. 

— Wkrótce na drogach żelaznych, przy- 
legających do Petersburga, dokonane będą 
próby oświetlenia światłem elektrycznem 
plantn drogi żelaznej z parowozu. 

— Z powodu konkurencyi farmanów, ôd- 
bywają się obecnie w Petersburgu narady 
kolejowe w kwestyi zniżenia taryf przewo- 
zowych. Korzystając z okazyi, przybył do 
Warszawy p. Lehrs, właściciel największe- 
go domu ekspedycyjnego w Hamburgu w 
cela czynienia starań o przywrócenie znie- 
sionej z dniem 1-go września r. z. wielce 
dogodnej dla tutejszego handlu taryfy 
związku niemiecko-ruskiego. Jeżeli stara- 
nią te, co jest bardzo możliwe, będą uwień- 


kolei | go towarzystwa ogrodniczego, jedwabni- 
nadwiślańskiej, zbudowano 20 nowych wa- | ctwo 


na Kaukazie ma byt zapewniony. 
Zajmuje się niem 2,000 rodzin; wartość 
wytworu rocznego dochodzi do 18 mil. ru- 
bli, a popyt na jedwab kaukaski wzrasta 
ciągle. 

— W Odesie, podług doniesień gazet 
miejscowych, p. Rodokanaki zamierza 
przygotowywać z ruskich win kaukaskich, 
besarabskich i krymskich — wino szam- 
pańskie, które mogłoby poważnie rywali- 
zować z winem szampańskiem zagranicz- 
W tym celu p. Rudokanaki zwrócił 
się do Szampanii, wysznkuł apecyndistów $ 
znawców i zołożył towarzystwo, które juź 
rozpoczęło swoją działalność, Niektórzy 
członkowie tego nowego towarzystwa bio- 
rą udział w wytwórstwie win w Szampa- 
nii i będąc specyalistami i wspólnikami 
firm szampańskich, po ścisłem przestudyo- 
wanin wia ruskich na miejscu, zgodzili s 
eliętnie wziąć udział w tej nowej w Rosy 
gałęzi przemysłu. 

Stowarzyszenia. 

— Ze Stopnicy piszą do „Kuryera co- 
dziennego”: W tych dniach upłynął rok od 


czone pomyślnym rezultatem, można będzie | czasu założenia w Stopnicy sklepu spoź.- 


spodziewać się, iż wygodna dla kupców 
taryfa zwiąku austryacko - ruskiego, będzie 
również przywróconą. 

Handel. 

— Handlający futrami podnieśli kwestyę 


— Jakto... 
wystraszona. 


roln. ełrześciańskiego. Właściciele sklepu 
chege się przekonać, jaki los spotka ich 
kapitał zakładowy, zaprosili dobrze sobie 
życzliwych i ci, licząc przez dzień cały, 
dowiedli matematycznie, że kapitał zakla- 


co to ma znaczyć? — pytałam | siadając na fotelu — Wiecie już o wielkiej 


nowinie... ultimatum. 


| ma się rozumieć nie uczyni tego i przekra- 
nigdy tej kwestyi nie rozbierano. Spodzie- | czamy granicę, 


— To znaczy, że ostatnie słowo dyplo- — Właśnie, opowiadałem Marcie. 
matycznych rozpraw, poprzedzające wyda- | — Jak myślisz, ojcze — pytałam trwoż- 
nie wojny, jest już powiedziane. Stawiamy f nie — czy przez to wojna zostanie znże- 
ultimatum, żeby Sardynia rozbroiła się; ona | gnana? . 

— Nie slyszałem jeszcze, aby ultimatum 
zażegnało kiedy wojnę. Rozsądniej zrobili- 


— Boże mój! « że z i si „|by coprawda, przyjmując je; oszczędziliby 
Arei RBA a woły spn sobie nowej Nawarry... ach! gdyby 
— W takim razie, spór będzie zakończo- ojciec Radecki nie umarł zeszłego 


ny, a pokój nienaruszony.. 


zamykając cale pragnienie duszy: 
— Pokoju! pokoju! wołała. 


sząc mnie, mówił Arno, 


chłam głośnym płaczem. 


Upadłam na kolana, w jednem słowie 


— Co robisz? Dziecko z ciebie! — podno- 


Zarzuciłam mu ręce na szyję i wybu- 


roku, to chyba mimo dziewięćdziesięciu lat 
stanąłby na czele swego pułku, a ja po- 
maszerowałbym z nim.. my obaj pokaza- 
liśmy już, jak trzeba postępować z tą wło- 
ską hołotą. Ale widać niedość mają jesz- 
cze, cheą drugiej nanezki! No i słusznie: 
nasze lombardzko-weneckie królestwo przez 
ten piemoneki szmat nieźle się zaokrągli; 
widzę już nasze wojska maszerujące 


— Marto, Marto! czy to ty jesteś moją | Turynu. 
odważną żonką? —lajał Arno.—Zapominasz | —- Ależ, ojcze, mówisz jak gdyby wojaua 
chyba, że jesteś córką generała, żoną ka- | była już postanowiona, a ty z niej mocno 
pitana i matką — dodal ze śmiechem — | ncieszony. Lecz pomyśl, jeżeli Arno będzie 
wachmistrza! musiał iś6—łzy blyszczały mi znów w 0- 

— Nie, nie, najdroższy!.. Sama się nie | czach. vi 
rozumiem... Przecież i ja uwielbiam dncha | — To pójdzie; zazdrościć mu można! 
wojennego... ale gây mówiłeś przed chwilą, | — Ale moja obawa, niebezpieczeństwo, 
że wszystko zależy od jednego „tak* lub | na jakie... A f p 
„nie“, że to jedno słówko ma rostrzygnąć | — Cóż tam niebezpieczeństwo! 1 z woj- 
o życiu tysiąca lndzi, skazanych na Śmierć | ny ludzie wracają. Ja przecież, chwała Bo- 
w czasie tej pięknej wiosny, wtedy zdawa- | gu, niejednę kampanię G yy be bywałem 
ło mi się, że okrzyk pokoju rozbrzmieć mu- | ranny, a jednak żyję. Co komu przezta= 
si na świecie i nklękłam, aby błagać Boga... | czone, to nie minie. 

— I przedstawić ma cały stan rzeczy? | — Jeżeli mój pulk nie otrzyma rozkazu 
ach, ty dzieciaku! wymarszu —zacząl Arno. 

Głos dzwonka rozległ się w przedpoko-| — Ach! tak! — przerwałam md % rali- 
ju. Otarłam śpiesznie oczy. któż toby mógł | ścią—w tem cała nadzieja. 
być o tak wczesnej godzinie? 

W tej chwili ojciec wbiegł do pokoju. 

— No, dzieci! —zawolał prawie bez tohu, 


(D. c. wh 


T 


dowy dal aug obrotu, jakiej nikt nie spo- 
dziewał się że dywidenda przechodzi 
wszelkie możliwe procenty, gdyż sięga 300/,. 
Właściciele sklepu zadawalając się procen- 
tem 10 od sta, pozostały procent rozdzie- 
lają pomiędzy konsumentów, aby dowieść, 
że sklep spożywczo-rolniczy w Stopnicy nie 
jest przedsiębierstwem, jedynie na zyski 
administracyi i snbjektów obliczonem. Od 
dziś wszystkie prawie towary sprzedawane 
są o 2%, taniej i następnie każdy z kón- 
sumentów po zaopatrzeniu się w książecz- 


najwięcej uczęszczanych 
młodego wieku i niedawno rozpoczętej ka- 
ryery artystycznej, imię jego na tyle win- 
no być znanem publiczności, a piękny i bo- 
gaty program koncertu ua tyle powinien 
był ja zainteresować, aby sala koncertowa 


kę, w końcn roku otrzyma gotówką znowu | leżałoby żałować tylu pięknych utworów, 
2%, od sumy, jaką dał ułargować w tym-, tak pięknie odegranych przez Śliwińskiego 
że czasie. wobec szczupłej garstki słachaczów, gdyby 


garstką ta nie składała się z prawdziwej 
śmietanki naszego Świata mnzykalnego i 
gdyby podobny los nie spotkał juž poprze- 
dnio takie gwiazdy fortepianowe, jak Essi- 
powa, Michałowski i inne, Fakt powyższy, 
jak również przyjęcie, jakiego doznał od 


Telegrafy. 

— „Swiet“ donosi, że główny zarząd 
poczt i telegrafów przystąpić ma w roku 
przyszłym do budowy telegrafu od osady 
Sumskają wzdłuż morza Białego przez Ko- 
Jẹ do granicy norweskiej, Urządzenie tej 
lmii da mieszkańcom Rosyi północnej mo- 
źność korzystania z nadsyłanych wcześnie 
wiądomości o cenach bieżących, fracbtach 
il. p, oruz przystąpienia do poważnych 
przedsiewzięć przemysłowych. 

Wystawy. 

— W dmi 19 października otwarta wy- 
stawę rolniczą w Chersonie. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Z towarzystwa cyklistów. Onegdaj 
odbyło się zebranie cyklistów naszych, w 
celu wybrania ezłonków zarządu. Dotych- 
czasowy prezes towarzystwa, p. Resiger, 
piastujący tę godność od pierwszej chwili 
założenia towarzystwa, pomimo usilnych 
nalegań ze strony wszystkich zebranych, 
ustąpił ze stanowiska, powolując się na 
liczne obowiązki, które mu nie pozwalają 
nadal zajmować się interesami towarzy- 
stwa i zarazem w serdecznych słowach 
dziękując za okazywane mu dotychczas 
zaufanie. Zebrani, wyraziwszy żal z po- 
wolu ustąpienia p. R. i podziękowawszy 
mu, wszyscy razem i kaźdy z osobna, za 
gorliwe i pomyślne dla towarzystwa prze- 
wodnietwo, przystąpili do wyboru nowego 
prezesa. Większością głosów obrano pre- 
zesem p. Stanislawa Lorenza. Na wice- 
prezesa powołano p. Aleksandra Welhra; 
ilo komiteta zaś wybrano 10 czlonków, a 
mianowicie pp: Stanisława Hertzberga, 
Emila Patza, Adolfa Strenge, Oswalda 
Kindermana, Bronisława Frankowskiego, 
Hugona Emmera, Juliusza Tribego, Teodora 

1 Leona Ki iOswalda Kret- 
schmiera. Po wyborach uchwalono, aby w 
przyszłym miesiącu urządzić bal i w tym 
celn wyznaczono komisyę, składającą się 
z kilka członków towarzystwa. 

(>) Koncert Józefa Śliwińskiego, bez- 
sprzecznie jednego z pierwszych fortepia- 
nistów chwili obecnej, dał znowu nieko- 
rzystne świadectwo o muzykalności nasze- 
go miasta. Występi znakomitego artysty 


skiemu wynagrodzić bolesny dla występu- 
jącego publicznie artysty widok pastych 
rzeseł. 

Sam program (Beethoven, Schumann, 
Szopen, Liszt, Szubert i Rubinstein) zapo- 
wiadał wszechstronny lalent koncertanta i 
prawdziwie młodzieńczy zapal dla sztuki, 
który dał mu odwagę brać taki ciężar na 
barki i silę, aby go udźwignąć. Wykona- 
nie przedstawiło słuchaczom mistrza, który 
w zimnej i pustej sali nmiał ich rozgrzać 
i zachwycić, W rozpoczynającej koncert 
sonacie Beethoyena znać było pewien nie- 
pokój, prawie dąs artysty na chwilowy 
brak uznania, manifestujący się nawet 
trochę zbyt przyśpieszonemi tempami; Śpie- 
waje Schumanna, juź tylko użalał się, jak 
rozpieszczone dziecię, gdy ujrzy udany 
mars na czole psującej go matki, a Szope- 
nem, w interpretacyi którego mało mu kto 
wyrówna, podziękował tym, którzy o wy- 
stępie jego nie zapomnieli. Kto slyszał Šli- 
wińskiego w środę, znajdzie niezawodnie 
się na drugim jego koncercie; kto opuścił 
sposobność słyszenia gry jego, może wyna- 
grodzić to sobie w poniedziałek, na. który 
to dzień drugi koncert naznaczono. 5. Krz. 

(—) Koncert chóru pod dyrekcyą pana 
Skałkina, odbył się onegdaj w teatrze Vi- 
ctoria wobec nielicznie zebranej publicz- 
ności, 

(=) Ćwiczenia zapasowych źolnierzy 0- 
negdaj ukończono; w dniu zaś wczorajszym 
wszystkich zapasowych rozpuszczono do 
domów. 

(=) Spalone zabudowania fabryki to- 
warzystwa akcyjnego Juliusza Heinzla są 
już prawie odrestaurowane i w trzeciej 
części zajęte; około 200 warsztatów jest 
tam czynnych. Pozostała część odrestau- 
rowanych zabudowań będzie zajętą za 2— 
3 miesięcy, po nadejściu nowych warszta- 
tów. Nocna praca w fabryce ustanie z 
końcem tego tygodnia. 

(—) Wiadomości osobiste. 
Sędzia śledczy 2-go rewirn miasta Łodzi, 


kla się swego projektu., Osiemnaście lat 
przecież skończy niezadługo, więc naj- 
rozumniej będzie jeszcze czekać, Między 
innemi powiedziała sobie, że Manrycy, 
przyjaciel jej z lat dziecinnych, będzie jej 
dopomagał; powie jej jak ma wypowiedzieć 
swoją wolę, jak zwołać zebranie rady. 
Woli wprawdzie poezyę, niż prawo, ale 
przecież zua się dobrze na niem. Wie- 
działa o wpływie, jaki miała nad nim i wie- 
działa, że może liczyć na jego dyskrecyę. 

Głos Cataliny wyrwał ją z marzeń. 

— Ty znown coś knujesz; nie masz do 
mnie zanfania, O czem ty myślisz? 

— Dowiesz się niedługo. 

Znjeżdżały do domu. 

Na drodze ku nim pędził Guy, z twarzą 
rozgorączkowaną. 

— Wiesz, przyjeżdżają — krzykwął jej 
z daleka. , 

— Kto? 

— Papa i mama. O uspokój się, sennoro 
— zwrócił się do hiszpanki—ani dziś, ani 
jutro, za dwa tygodnie dopiero. 

— Pisali do ciebie? — spytała młoda 
ilziewczynu. 

— Nie, powiedziano mi. 

— Kto? 

— Robert. 

— On tu przyszedł, ten szatan z pie- 
kła! — krzyknęła hiszpanka oburzona. 

— Co wam się stało! Wielkie nieszczę- 
ście, że przyszedł. Uspokójcie się. Spot- 
kałem go na drodze. Przyjechał wczoraj; 
ma sią doskonale i polecił mi złożyć wam 
najpiękniejsze ukłony. 

— Catalina ma slnszność—odparla Cara. 
Pan de Keryalho nie ma żadnego powoda 
oddawania nam wizyt. 

Hiszpanka uśmiechnęła się szatańsko. 

— Niechaj przyjdzie! Uzbroję wszystkich, 
każę pilnówać wejścia; wieczorem psiarnię 
rozp -. bo on do wszystkiego jest 
zdolny... Niechaj przyjdzie i owszem... Cze- 
kam got 


24) 
Hrabia Wodziński. 


CARITAS. 


Przekład x franenskioga. 


(Dalszy viqq—pmtrz Nr. 234), 


— Gniewać się na paniy, ależ wielkie 
bogi, trzebaby chyba być dzikszym od 
wampira, aby pani nie nwielbinć! Ale za- 
biliby mnie niezawodnie, a przytem nie na 
to całe życie nczciwie pracowałem, żeby 
teraz maczać ręce w takiej sprawie. 

Po zamianie serdecznego uścisku dłoni, 
przeszli do żony notaryusza, która leżała 
na szeslongw, blada i wychudłą. Natych- 
miast naturalnie zaczęto mówić o Manry- 
cym, Była to jej jedyna radość. Przez 
miłość dla uiego, zdecydowała się na roz- 
stanie i na ten niebezpieczny Paryż. Ci- 
cha tęsknota pogarszala jeszcze teń stan 
chorobliwy. Przy każdej okazyi wracała 
ilo nlubionego zdania : 

— I powiedzieć, że dlatego się wycho- 
wuje dziecko. Wszyscy go widzą, żyją z 
nim, znają lepiej jego upodobania, słabost- 
ki, myśli, niż matka, własna matka! 

Wznosiła do nieba przezroczyste ręce, 

Pan Raymond uspakajał ją, 

No, no, moja stara, bądźże roznmną. 
Da licha, toć chłopca nie można zawsze 
jak dziewczynę chować pod spódnicą, a 
zresztą wszak zobaczysz go niezadługo; 
maj się zbliża, a przecież zawsze spędza 
x nami kilka dni w tym miesiącu. 

Wtem też oczekiwaniu chora żyłą. Z tą 
myślą tylko, z którą nsypiala i budziła się, 
życie wydało jej się możebnem. Rysy jej 
zujaśniały radością. 

,— Tak,prawda! — odparła. —Nie skarżę 
się, jestem bardzo szczęśliwa. 

Powracając do Kerisper, panna Croix- 
yaillaut z roztargnieniem slachała opowia- 
dań Cataliny o bajecznie tania i dobrze 

h zakupach Pomimo, iż ten 
pierwszy krok się jej nie udał, nie wyrze- 


XIL 


Przewidywania Uataliny nlo sprawdziły 
się. Kilka dni uplynęło, a nigdzie nie wi- 


głoszące o jego sławie europejskiej i za- 
morskiej, nawet fotografie jego z poza szyb 
zakładów perukarskich, galanteryjnych i 
jadłodajnych nie żeakięke | przechodniów 

ic, alè mimo 


nie świeciła pustkami. To też szczerze nn- 


nielicznych słachaczów, powinny p. Śliwiń- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


urlopu i objął swoje obowiązki. 


fabryk tutejszyc 


miesięcy opuścili swoje stanowiska. i 
ich miejsca przyjęto mujstrów pochodzenia 
tutejszego. 


nin, nie wypłaciwszy im nadto zarobków 


skargą do sądu. 
(—) Do Brazylii. 


tnie fabrycznych, wyjechał z niemi przed 
kilka dniami do Brazylii. 


kiego, o oszustwo. 


mieście Łodzi od oskarżonego trzy beczki 


z lodem. Wszystkie listy zapytujące, czy 


cej ilości oleju nie odesłał. 


ca r. b, oskarżony zapewniał, że wszyst- 


znaleziono wodę, tego wytłómaczyć nie 
może. Ponieważ na potwierdzenie swojego 
ulómnczenia R. zażądał wezwania świad- 
ków, sędzia pokoju sprawę odroczył na 
ubiegły wtorek. Oskarżony znowu 


dostarczone dwie beczki oleju. 

Tenże sędzia onegdaj rozpatrywał spra- 
wę karną przeciwko Zysli Zamel, oskarżo- 
nej przez policyę o oszustwo przy sprzeda- 
ży mięsa. Z przeprowadzonego śledztwa o- 


w jatce Żysli Zamel, 
dwa funty mięsa, po zważeniu którego 
magistracie okazał się brak 4 łutów. Po- 


wy ważył tylko 1 funt i 28 łutów, 

pokoju uznał Zyslę Zamel winną 

więzienia. 

(—) Sad okręgowy osądzi dziś nastę pu- 

dziano nawet cienia Roberta. 
Wzamian za to przybył do doma Mau- 


rycy Raymond, Hiszpanka z demonstra- | godny; 


nie | cielki o 
przyznał się do winy, a świadek jego, nie- | wie grudnia, przed I3-ym. Podania z do- 
jaki Lisak, zeznał, że Fajtlowicz kupiwszy | łączeniem metryki, świadectwa pochodze- 
od Russa olej, przelał takowy w swoje na- | nia, szkolnego, moralnego prowadzenia i 
czynia, a beczki zwrócił Russowi. Sędzia | krótkiego opisu życia swego, należy skla- 
pokoju uważając dostatecznie dowiedzioną | dać 
winę przez świadków badanych poraz pierw- | okręgu naukowego, 
szy, wydał wyrok skazujący Janasa Russa | imię dyrektorów gimnazyów i inspekto- 
ua dwa miesiące aresztu za oszustwo, oraz |rów  progimnazyów. 
na zapłacenie Fajtłowiczowi rs. 00 za nie- | składać można egzaminy tylko na stopień 


nieważ odebrany od Z. ciężarek dwufanto- | ków“ 
sędzia | tani przdwodnicy partyj wraz z emigran- 
oszustwa | tami 
na wadze i skazał ją na dwa miesiące | wych, 


R Hò, 
nie poprzedziły wprawdzie trąby heroldów, | p. Maternicki, w tych dniach powrócił z|jące sprawy: 1) przeciwko Szlamie Fry- 


dmanowi oskarżonemu o wykroczenia prze- 


(—) Pocieszający objaw. W jednej z| widziane w § 1642 kod. kar., 2) Józefowi 

i zawiadomiono majstrów | Stasiakowi o wykroczenie przewidziane w 
jobeokrajowców, aby w przeciągu trzech |$ 1409 kod. kar., 3) Józefowi Brajer o wy: 
Na |kroczenie przewidziane w $$ 124i kiša 


kod. kar., 4) Maryannie Paprockiej o wy- 
kroczenie przewidziane w $ 1460 kod. kary 


(—) Wydalenio. Właściciel jednej z mniej- | 5) Antoniemu Byna o wykroczenie prze. 
szych fabryk tutejszych, p. Dawid F., wy- | widziane w $ 255 kod. kar. i 6) Abramo? 
mawiając się brakiem roboty, wydalił 6-in| wi Sitmanowiczowi o wykroczenie przewi. 
robotników, bez uprzedniego wypowiedze- | dziane $ 1655 kod. kar, 


Dzień dzisiejszy jest ostatnim tarminem 


za 2*/ą tygodnia. Pokrzywdzeni wystąpili ze | do sądzenia spraw tutejszych przez oddzial 


sądu okręgowego piotrkowskiego w Łodzi 


Pewien agent namó- | w bieżącym kwartale. Jutro sąd wyjeżdża 
wiwszy do emigracyi ośm dziewcząt, robo- | lo Piotrkowa. 


(—! Kradzieże. Szpony złodziei tutej- 
szych nie zatrzymują się nawet przed my- 


(—) Z sądu. W miesiącu marcn r. b., | rami instytucyi dobroczyniej, dającej opie. 
do sędziego pokoju 3-go rewirn miasta Eo- | kę dzieciom ubogich rodziców, 
dzi kupiec tutejszy, Moszek Aron Fajtło- | z środy na czwartek, złodziej wszedł przez 
wicz, wniósł skargę na handlującego ole- |okno do lokalu ochronki katolickiej przy 
jem rzepakowym, Janasa Russa, zamieszka- | ulicy Widzewskiej, a nie znalaziszy innych 
łego w miasteczku Dobra, powiatu turec- | przedmiotów wartościowych, wybrał z szą- 
W skardze Fajtlowiez | fy koszyki z robótkami; robótki wyrzucił 
podał, że dnia 26 lutego kupił na targu w | na ziemię, a koszyczki skradł. 


W nocy, 


Wczoraj, na ulicy Wólczańskiej, kupują- 


oleju, płacąc mu po rs. 45 z» beczkę, lecz | cej gęsi Biesiadeckiej rzezimieszek skradł 
po przywiezieniu do sklepu okazało się, że | z kieszeni woreczek, zawierający rubli 4 
dwie beczki zamiast oleju, zawierały wodę |i zniknął w tłumie. 7 


W nocy, przed kilku dniami, z szafki, 


w powyższej tranzakcyi nie zaszła omyłka, | przybitej do muru donin p. Łuby przy No- 
Russ pozostawił bez odpowiedzi i brakują- | wym Rynku, a zawierającej wystawę za 
W wyznaczo- | kładu ślusarskiego p. W., skradziono cen- 
nym po raz pierwszy terminie, dnia 24 lip- | niejsze przedmioty. 


(—) Dziś w teatrze Victoria daną będzie 


kie trzy beczki, które sprzedał Fajtłowi- |tragedia Szyllera, p. t. „Zbójey.* Ceny 
czowi, zawierały olej, a dlaczego w dwu f| zniżone, 


KRONIKA. 


— o pozę na nauczycieli i nauczy- 
bywać się będą w pierwszej polo- 


w Warszawie na imię kuratora 


a ua prowincyi na 
W tych ostatnich 
nauczycieli i nauczycielek RORY, 
— W sprawie emigracyi do Brazylii 
wszystkie zarządy brygad straży pograni- 
cznej otrzymały drogą telegraficzną pole- 
cenie wzmocnienia dozoru nadgranicznego, 


kazało się, że Zofia Zimowiejskowa kupiła | aby przejście było dopuszczane tylko przez 
na Starem Mieście, rogatki, pozatem zaś bezwzględnie niemoż- 
w | liwe. 


Prócz tego na pewien czas ma być 
wstrzymane wydawanie t. zw. „półpas- 
w gminach pogranicznych. Schwy- 


będą odsyłani do zarządów powiato- 
gdzie, p oddzieleniu emigrantów, 
przewodnicy osądzeni będą w więzieniach 
śledczych do. dyspozycyi sędziów śledczych, 


swoją córkę. 
— 0, teraz nie obawiam się, bo jest la- 
zarzucę tylko ostatni raz sieć, żeby 


cyjną radością przyjęła wizytę młodego | zrobić przyjemność panu Gwidonowi i jadę 


człowieka. 
jaką Cara okazywała młodemu człowieko- 


wi, nie gniewała jej. Instynktem psa przy- | ką 
wiązanego przeczuwała, że nie z tej strony | od 


grozi jej niebezpieczeństwo. 


czaj 
Nie miała nic przeciw częstym odwiedzi- | ka znikała, 
zażyłości, jaka łączyła | ga laznrowa wśród buków i sosen. W ten 


nom Maurycego, 


dwoje młodych ludzi, dlugim ich rozmowom | sposób 
alejach parku. |go z parkiem Kervalho. 


i spacerom w cienistych 


Dziwnym zbiegiem, przyjaźń, | po małą. 


Oboje z Maurycym poszli powoli za łód- 
wzdłuż wybrzeża. Manrycy schylał się 
czasu fo czasu, zrywając kwiaty i wre- 
jąc je młodej dziewczynie. Czasami rze- 
aby znów zajaśnieć niby wstę- 


doszli właśnie do rowu, graniczące- 
Przed nimi wzno- 


Pewnie mówili o szlachetnych rzeczach, o | siły się szare, śpiczaste skały. U stóp Iśnil, 


poezyi, o sztuce? Czyż mogla przypuścić, |jak złoto, 


wązki pokład żółtego piasku. 


że treścią ich rozmów były kwestye pra- | Woda, głęboka bardzo w tem miejscn, wi- 


wnicze ? 

— Przedewszystkiem ani 
pańskiemu ! — prosiła zawsze, 
z nim młoda dziewczyna, 


słowa ojcu 


I on, nie rozumiejąc celu jej, bo nie wy- K 


znała mu swej tajemnicy, milczał, dręczony 
wszakże niejasną obawą jakąś. 

Czasami Catalina wychodziła naprzeciw 
nich i spotykali sią aż u „Skaly“, skąd 
(ara przypatrywała się rozmarzona sre- 
brzystej wstędze, jaką  pozostawiały 
rzece statki, powiewając różowemi 
mi, podobnemi do płynących w oddali 
skrzydeł. 

Hiszpanka zasypiala wkrótce, ufna, z0- 
stawiając młodych ladzi znów samych. 


rowałą nieustannie. 
— To szatańskie miejsce — rzekł Mau- 


żegnając się | rycy. 


Wyraz ten wypowiedziany przy parku 
eryalho, zaniepokoił młodą dziewczynę. 
— Zaszliśmy daleko — szepnęła — czemu 
oni nie przypływają? 

Łódka paypiywała wszakże. Właśnie 
mieli ku niej iść, gdy się nagle oboje za 
trzymali. Coś, jak gdyby jęk żałosny, do- 


aglą- | chodziło ich od stóp skał 


— Czy pan nie nie słyszy? To jakieś 
krzyki rozpaczne — rzekła Cara. 

Jednocześnie obojgu przyszła na myśl 
mała Noémie Gallo, powierzona pieczy wa- 


Pewnego dnia zeszli na wybrzeże, gdzie | ryata; ze ściśniętem sercem pobiegli krętą 
rybak Gallo, zawsze w towarzystwie ma- | ścieżką. Na wybrzeżu ujrzeli starego Gallo 
lego Gwidona, siedział w łódce i zarzucał | w niebieskiej bluzie i słomkowym kapelu- 


wędkę na wodę. 


czynę, skłonił się jej, nie przerywając | Śnie gł 


wszakże swojej roboty. 

— Dzień dobry państwu, Nie ma panien- 
ką ochoty z nami pojechać? 

— Nie, dziękuję — odparła młoda dziew- 


Ujrzawszy młodą dziew- | Szu, pay 6 na słońcu i pogrążonego we 
ę 


okim; cokolwiek dalej mala Noé- 
mie wyciągała z wody do góry ramiona, 
a rozdzierające krzyki dziecka, tlumiły już 
fale nadchodzącego przypływu. 

Cara rzuciła rozpaczliwe spojrzenie na 


czyna, przesyłając przyjacielskie pozdrowie- | towarzysza. Stał nieruchomy, śmiertelnie 


nie. Poczem dodała: 

— Jakże się wasz brat miewa? 

— Zawsze prawie jednako. Czasami sza- 
leje, że nie można sobie z nim dać rady, 


a czasami znów słowa od niego wydobyć | przód. W 


nie można. Idę zaraz do nich; siedzi tam 


blady, jakby skamieniały. Każda stracona 
minuta była śmiercią niechybną dla dziec- 
ka. Młoda dziewczyna, zrzuciwszy okryw* 
kę, stanowcza, blada, postąpiła krok na- 

tej chwili (e) okrzyk wydarł 
sią jednocześnie z kilku piersi, zyk 


ha końcu ogrodu nad rowem z moją małą, | jakiś, z wysokości skał, w mgnienia oka, 


— Niesłusznie robicie, 


powierzając mu | zeskoczył i chwytając pannę de Oroixynil: 


N. 240 


7 RE PEPE OSY 1 A R... im 
mających polecenia wykrywania żródła na- | pierać wywóz produktów 


PODAJ do e 

— W ministeryum sprawiedliwości, jak 
donosi „Nowoje wremia”, utworzony będzie 
komitet; zadaniem którego ma być rozwią- 
zanie kwestyi żydowskiej. W sklad ko- 
pitetu wejdą wyżsi przedstawiciele głów- 
ugch instytueyj rządowych, a nadto do 

na ich zaproszeni będą general - guber- 

mtorzy i gubernatorzy tych gubernij, 
„ których żydzi mają prawo zamieszkania. 
komitet weźmie pod uwagę rezaltaty prac 
komisyi lir. Pallena i zdecyduje, co z pro- 
jektów komisyi należy przyjąć, a co odrzu- 
üt Poza tem komitet wypowie swoje 
planie o środkach, projektowanych przez 
pinisteryum spraw wewnętrznych, przeciw- 
ko tym, którzy w kraju południowo-zacho- 
dim zajmują się handlem nielegalnie pod 
yloną cudzero nazwiska. Punktem wyj- 
ġia dla prac komitetu będzie memoryał b. 

bernatora kijowskiego Drentelna, stwier- 
dzający, że żydzi w kraju południowo - za- 
ghodnim praktykują tego rodzaju han tel 
spirytualiami na szeroką skalę. Środki, 
prjektowane w tym względzie, mają być 
mtwierdzone przed wprowadzeniem nowej 
stawy dla handlu spirytualiami. 

— Komisya rolnicza, utworzona w mini- 
steryum spraw wewnętrznych, opracowała, 
jik donosi „Graźdanin”, długi szereg środ- 
ków, mających potopie poziom gospodarstw 
wiejskich i zapobiedz przesileniom rolniczym. 
Oprócz projektu zbudowania sieci elewato 
rów, ustanowienia inspekcyi zbożowej, po- 
awienia stanu dróg dojazdowych i orga- 
nizacyi taniego kredytu, uznano za rzecz 
konieczną zorganizowanie prawidlowego kre- 
dytu leśnego, opartego na zasadach wza- 
jemności; dalej postanowiono starać się 
o podniesienie hodowli inwentarza żywego, 
wprowadzić rządowe ubezpieczenie pól zbo- 
wych i inwentarza, zachęcać inteligentne 
jednostki do zajmowania się gospodarstwem 
wiejskiem, zaprowadzać z pomocą gruntów 
skarbowych urządzenia kolonialne wsi, o ile 
jo w danej miejscowości okaże się niezbę- 
dnem; zachęcać wielkie majątki do prowadze- 
nia gospodarstwa przemysłowego ; opiekować 
się rozwojem specyalnych hodowli produktów; 
rozpowszechniać nprawę traw i powiększać 
liczbę gospodarstw z racyonalną hodowlą 
inwentarza; wprowadzić wszędzie w jak- 
najbliższym czasie w sferę handlu zbożo- 
wego system t. zw. warrantów; znieść elo 
od maszyn i narzędzi rolniczych; dokonać 
ogólnej rewizyi i reformy systemu podat- 
kowego; przyśpieszyć uskuteczuienie po- 
miarów w państwie; zachęcać do zawiązy- 
wania towarzystw i kółek rolniczych; po- 
laut za rękę, rozkazującym tonem wy- 
mówił: 

— Proszę zostać! 

Poczem, zanim zdołała opamiętać się, 
Robert de Kervalho płynął jaż w kierun- 
ku dziecka, pochwycił je i powracał do 
brzegu. 

Carita, przerażona, prawie nieprzytomnem 
okiem patrzała na niego. Teraz poznała 
go. Stał przy niej, mokry, z oblepionem 
m ciele ubraniem. 

— Bydlę!(—krzykuął staremu waryatowi, 
który przewracał się ze śmiechem na pia- 
sku, — kazałbym ci wszystkie kości poła- 
mać. 

Poczem skłonił się młodej dziewczynie. 

— Pani, ażeby mieć szczęście podobania 

się jej, popłynąłbym na dno Oceanu po je- 
den kwiat tylko. 
, Poczem skłonił się i odszedł. Na skra- 
ju parku obejrzał się raz jeszcze, rzacając 
ostatnie spojrzenie na malowniczą grupę, 
jaką za sobą zostawił. Barka przybita 
lo brzegu. Rybak przyciskał dziecię do 
persi; stary idyota śmiał się w dalszym 
ciągu, a Cara stała niernchoma z dłońmi 
skrzyżowanemi, ze spojrzeniem w skały 
ttkwionem, zaś przy niej zawstydzony 
Maurycy, 

Wówczas, Robert, zanim zniknął za mu- 
rem ogradzającym patk Kervalho, krzy- 
kuął mu: : 


— Mój drogi, oto okoliczność, w której 
Przyjemnie byłoby ci umieć pływać, 


XIII. 


Nazajutrz Maurycy Raymond pojechał 
la Paryża. Głucha rozpacz go ogarnęła. 
Uważał się za podłego. - Myślał o tem tyl- 
ko, aby się nazawsze do Paryża przenieść 
i nie powracać nigdy do tych miejsc -+ 
iwiadków jego hańby, : 

Wzamian zato, całkiem niespodzianie 
margrabia przyjechał sam wieczorem 
Kerispern, ~ Zamiast zajechać prosto przęd 
palac, chciał przedewszystkiem wstąpić do 
lotaryusza. Lecz nię zastał go w omi 
Margrabia zmieszał się; sprawiło mu to 
Widoczną przykrość; wyrwał kartkę # pu- 
filaresu i stojąc nakreślił na niej nastę- 
Mjące wyrazy: „Interes nie cierpiący 
zwłoki; proszę przyjść dziś wieczór jeszcze 
lub jutro rano.* Kartkę oddal słażącemu 
Wsiadł do powozu i w dwadzieścia minut 
Potem wysiadał przed pałacem w porze 
obiadowej, 


Prz borze 
(D. & n) na to Kartki. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


ù i rolniczych 
granicę w postaci przerobionej, 

— „Nowosti* donoszą, 
dy gubernialne i zarządy zjemstw otrzy- 
maly polecenie wnieść do zebrań ziemstw 
gubernialnych projekty przepisów o nad- 
zorze weterynaryjuo-sanitarnynt nad wszyst- 
kiemi znajdnjącemi się w guberni migj- 
scami skupienia i obróbki surowych przee 
tworów zwierzęcych, jakoto: garlarniami, 
zakładami wypalania kości it. d. Rze- 
czone projekty przepisów, po rozpatrzeniu 
przez zebrania ziemskie, z dołączonemi 
wnioskami gubernatorów, winny być przed- 
stawione ministeryum spraw wewnętrz- 
nych do ostatecznego zatwierdzenia. 

— Przy cesarskiej akademii wojenno- 
medycziej otwarte będą nowe kursy lek- 
cyj dla farmaceutów, ` 

~ „Nowosti” donoszą, że centralny ko- 
mitet statystyczny ministeryum spraw we- 
wiiętrznych opracował niedawno dane, do- 
tyczące peluienia powinności wojskowej w 


że wszystkie rzą- 


Rosyi. Wyjaśniło się przytem, że pod 
względem braków zycznych, niskiego 
wzrostu i chorowitości Induości pierwsze 


miejsce zajmuje Królestwo Polskie, gdzie 
Z przyczyn przytoczonych uwolniono od 
wojska więcej, niż połowę wszystkich po- 
pisowych. Dia wyjaśnienia tego smutnego 
faktu, departament medyczny ministeryam 
spraw wewnętrznych zamierza utworzyć 
komisyę specyalną, której obowiązkiem 
będzie wyjaśnienie przyczyn, wpływających 
niepomyślnie na rozwój fizyczny ludności 
kresów zachodnich. 

— Na wydrukowanie projektów do praw 
w sprawach finausowych w roku przy- 
szłym ma być wydane 7,000 rubli, 

W niektórych oddalonych dyecezyach 
zbieranie wiadomości o drobnym przemyśle 
powierzono duchowieństwa. 

— Przez Eiffela wynaleziony typ rucho- 
mego mostu kolejowego, mogącego szybko 
zastąpić zrujnowany w- czasie wojennym, 
przyjęły wszystkie ministerya wojny; w 
tych dniach oglądany był przez urząd in- 
żynieryjny w- Rosyi most taki, kupiony u 
Eiffela. 

Warszawa. 

— „Słowo” prostuje podaną przez sie- 
bie, a powtórzoną przez nas w numerze 
wczorajszym wiadomość, że „Znany baron 
Hirsch* guany milioner, lokuje swe ka- 
pitały na domach w Warszawie. Dom ku- 
pił rzeczywiście p. Hirsch, ale miejscowy, 
właściciel magazynu na Trębackiej. 


ROÓZMAITOSCI 

X Z okazyi zalewu morza, jaki nawiedził 
miejscowość kąpiełową Crang nieopodal Kró- 
lewea „Kónigsberger allg. Ztg.* pisze, i2 wia- 
domą jest rzeczą, że ta część wybrzeża morza 
Baltyckiego skazana jest na zagładę i to na- 
wet w niedalekiej przyszłości, albowiem obry- 
wanie się lądu stałego jest coraz widoczniej- 
szem. Z drogi, którą królowa Ludwika przed 
80 zaledwie łaty jechała do Memla, niema 
dziś ani śladu, —pochłongły ją całkowicie fale 
morskie coraz głębiej ląd zalewające. Prome- 
nada nad wybrzeżem podczas owej burzy 2 b. 
m. była doszczętnie zniweczona; wicher unosił 
bale, jak słomki, pozrywał żelazne łańcuchy 
poręczy, porozbijał deski, fale uniosły ławki. 
Cały ten chaos belek, drzewa, żelaza z niesły- 
chang siłą uderzył o drewniane obarykadowa- 
nia willi i zrówuał je z ziemią, pod naporem 
fali zaś zapadły się znaczne przestrzenie lądu. 
Między kolonią rybacką powstała straszna pa- 
nika; ludność aciekała ratając życie, fale mor- 
skie bowiem sięgały wyżej domów. Wielu ry- 
baków utraciło wszystkie sprzęty, siatki, łodzie 
it p. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 21 października. (Ag. p.). 
Członek komitetu inżynierskiego głównego 
zarządn inżynieryi, gonerał Zabotkin, mia- 
nowany jest towarzyszem generał -inspek- 
tora inżynieryi. 

Samara, 21 października, (Ag. p). W dniu 
dzisiejszym na posiedzeniu sądowem w spra- 
wie Subotina z Arżanowem o 587,000 rs., 
których pierwszy poszukuje na ostatuim, 
wraz ze stratami poniesionemi, eksperci 


nznali za autentyczny rewers, opiewający, | ne 


że Subotin zapłacił Arżanowowi 257,600 rs. 
“Budapeszt, 21 października, (Ag. p.). 

znanym zatargu pomiędzy dnchowień: 
stwem katolickiem i protestanckiem o ko- 
munikowanie metryk chrztu, kardynał se- 


do | kretarz stanu, Rampolla, uwiadomił epi- 


skopat węgierski pod adresem kardynała- 
prymasa Simora, że Papież życzy sobie 
utrzymania „status quo ante”. Skutkiem 
tego w sferach katolickieh przygotowują 
się meetingi, protestujące przeciw zuanemu 
rozporządzeniu ministra oświaty, hr, Cza- 
ky'ego. i 

Praga czeska, 21 października. (Ag. p.). 
Burmistrzem Pragi wybrany jest ponownie 
Scholz. 


Praga czeska, 21 października. (Ag. p.). 
zn Aren i ra Gddali 


Berlin, 21 października. (Ag. p.). Podróż 
kanclerza Capriviego dla spotkania się 
z Örispim jest rzeczą postanowieną. Na- 
stąpi ona w ciągu dni 14. 

Budapeszt, 21 października. (Ag. p.). 
„Nemzet” donosi, że hr. Kałnoky nie będzie 
uczestniczył w spotkania Capriviego z Ori- 
spim. 

Wiedeń, 21 października (Ag. p.). Zmo- 
wa personeln tramwajowego wywołuje u 
publiczności niemiłe nezucia. Kompania an- 
gażuje nowy personel. W sejmie niższo- 
austryackim zażądali posłowie antisemicoy, 
aby namiestuik, hr. Kielmansegg, zarządził 
sekwestr kompanii, która w ciągu półtora 
roku naraża powtórnie Wiedeń na przerwę 
w tak waźnej dla miasta komunikacyi 
tramwajowej. 

Paryż, 21 października (Ag. p.). Projekt 
do prawa przeciw szpiegostwu, przedsta- 
wiony wczoraj przez rząd izbie, zastąpić 
ma prawo z r. 1886. Zaostrzy ono kary 
ua tajnych szpiegów cywilnych i wojsko- 
wych, tudzież za ogłoszenie albo wydanie 
dokumentów, dotyczących obrony naro- 


dowej. 

gł 21 października. (Ag. p.). Pod- 
czas dysknsyi, wywołanej przez bulanży- 
stów na wczorajszem posiedzenia izby de- 
putowanych, Deroulede ściągnął na siehie 
cenzurę za obelżywe apostrofowanie Rei- 
nacha. Po przemówieniu ministra Constan- 
så, który oświadczył, że w razie ponowie- 
nia się prób bulanżystowskich, rząd spełni 
swój obowiązek, izba przyjęła prosty po- 
rządek dzienny, W dalszym ciągu izba od- 
rzuca nagłość wniosku Hubbarda, żądają- 
cego wyboru senatu przez głosowanie po- 
wszechnó. Po posiedzeniu Dóroulede posłał 
swych sekundantów Reinachowi. 

Paryż, 21 października (Ag. p.). Pojedy- 
nek pomiędzy Dórouledem i Reinachem od- 
był się dzisiaj zrana na pistolety. Nikt nie 
ranny. Pistolet Dóroulóde'a nie wystrze- 
lil. Swiadkowie Reinacha ofiarowali powtó- 
rzenie walki, Dóroulóde odmówił. 

Petershurg, 22 października. (Ag. płn.). 
Dnia 17 października, w rocznicę cudow” 
nego ocalenia Najdostojniejszej Rodziny od 
niebezpieczeństwa, rozkazano, aby wojska 
odbyły parady cerkiewne, aby w cerkwiach 
odprawione były nabożeństwa dziękczynne, 
a niższe stopnie były zwolnione od ćwiczeń 
i zajęć. 

Petersburg, 22 października. (Ag. płu.). 
Z rozporządzenia ministra spraw wewnętrz- 
nych wydawnictwo gazety „,Wostocznoje 
obozrenie“, zawieszono na cztery miesiące. 

Patersburg, 22 października. (Ag. plu.). 
Dowódca trzynastego korpnsn, hr. Tatisz- 
czew, mianowany jest pomocnikiem głów- 
nego naczeluika na Kaukazie i dowodzące- 
go wojskami okręgu kankazkiego. 

Petersburg, 22 października, (Ag. płn.) 
„Peterb. wiedomosti'* donoszą, że ustawa 
co do urządzenia bytu włościan państwo- 
wych w Syberyi wniesiona będzie do rady 
państwa i że zamierzonem jest wprowadze- 
nie w Syberyi naczelników ziemskich. 

Paryż, 22 października, (Ag. płn). Na 
wczorajszem posiedzeniu izby minister han- 
dln przedstawił projekt nowej taryfy cel- 
nej. Produkty rolnicze nie będą przedmio- 
tem umów z iunemi państwami, niektóre 
zaś gatunki wełny surowej i niewyprawne 
skóry będą mogly być dowożone pod wa- 
runkami łagodniejszemi. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 22 październ. Weksle krót, term. na 
Berlin (2 d.) 41.15 żąd., 40.90, 85, 80, 75, 72; 
knp; Lomdyu (3 m.) 8.27 żąd.; Paryż 10 d) 330: 
å 2.85 kup; Wiedeń (8 d) 72.95 żąd,, 7240 
x h listy likwidacyjne Król. Polskiego «l. 89.16 
żyd; małe 88.50 żądz 59/4 pożyczka, wschodnią I e- 
misyi 10225 kgd., II emisyi 102.25 Łąd., HE emisyi 
104.00 indi 4, pożyczka wawugtrzuą z 1887 roku 
88.10 kąd; 0%, listy zastawne ziemskia T sóryi 
4,60 żąd. III seryi lit. B 95,50 żąd., (3,90 kup.; 
59, listy zastawne minsta Warszawy L 99,00 żąń., 
11 88.00 żąd., [II 94,75 ial, IV 93.25 żyd., V 95.10 
żyd. Dyskonto: Berlin 5%, Londyn 5%, Paryż 39/,, 
Wiedeń 4",, Petersburg 6%, Wartość kuponu z 
potr. 54: listy zastawne ziemakia 158.3, warsz. 1 
1 11 27.7, Łoszi 225,6, listy likwid. 1488, pożyczka 
prenmiowa [ 130.6, HI 5616. 

Petersbury, 21 paździeru. Wokslo na Lomlyn 81.50, 
LE pożyczka wschodnia 10%, [Il poż ezka wscho- 
dnia 1085/,, 44/,%, listy zastawne kredyt. ziemskie 
138,50, akcye Danku ruskiego liw baullu zagranicz- 
D 267.50, petersburskiego banka dyskoutowago 
597.00, banku międzynarodowego 48400, warazaw-= 
skiego banku dyskontowego —— 

Berlin, 22 października. Hanknoty ruskie zaraz: 
246,70, uk dostawę 24625, weksle na Warszawą 
246.26, ua T'etershurg kr. 24540, un Patersbur 
dł. 243.50, na Loudyu krót. 20.321, un Londynu dł. 
W.A y da Wiedeń 17665, kupony celne 32450; 
ŚW, listy zastawue 70.80, 4%, listy likwidaeyjue 


67,25, ozka ruska 4, z 1880 t. 9580, 4, z 
1887 r. 08.25, G°), teuta złota 100.70, G%, r. zł, z 136% 
r. 104.50, pożyczka wschodnia [f em. 78.30, IE emi 


syi 79.40, 5), listy zastawne ruskie 10926, 69, po- 
życzka premiowa z 186% roku 176.25, tąkaż z Img 
r. 161,75, akcye drogi żal. warszawsko-wielońskiej 
226.00, akcye kredytowe unstrynckie 159,50, nkcye 
warszawskiego banku handlowego 84.60, Uyxkonto- 
wego ——, dyskouto uiemieskiego hawka państwa 
57, prywatne 5%. 

Londyn, 22 październ. Pożyczka pnaka x 1859 rokn 
II em. [0108 Wjęją Konsole angielskie D4'/,, 

Warszawa, 22 paździorn. Terg ua plaun Witkow- 
skiego. Pszenica sm. ord. —, patra i dobra 500— 
525, Miatu 536—500, wylorowa G75—610, Ayt 


wyborowe 470—485, srednie — — —, wadliwa — 


— —,jęczmień 2 i $o rzęd. — — —, owies 225 — 
250, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — 
— , sepak raps zim. — — —, y— 
—  enkrowy — — —, (sola — — — mẹ korzeć, 
Kasza jaglana — — —, olej raepakowy — — —, 
lniany — — — za pud, 

Dowieziona 


p 
pszenicg 000, żyta 400, jęczmienia 
—, owsa 200, grochu polnego — Korey. 
Warszawa, 22 październ. Okowita 78%, s ake są 
po k. 94,%,. Hart. skłną. xa wiwiro kop. BiS ar ry 
Szynki za wiadro kop. 857 —862 (x dodąd. na 
wysckn. 27), 

Berlin, 22 paździerm. Pszenica 180—197 un paźdz. 
193.00, na lto. grudz. 187.00. Żyta 168 — 178, 
na paźdz. 177,50, na kw, mj, 12226. 

Havre, 22 paździem. Kawa good average Sauto4 
na paźdz. 109.75, na grad. 105,00, na marzec 1801 
r. 100.00. Spokojnie. 


New-York, 21 październ. Hawelua 104%, w N Or- 
leanie 9'E) g 

New-York, 21 iern. Kawa (Fair - Rio) 0y 
Kawa Fair-io 36 7 low ordinary na sierp, 17,02, 


ua paźdz. 16.37. , 


TELEGRANY GIELDOWE, 


Z duia 22| Z duis 23 


Giełda Warszawska. 
Żydano z końcem giehiy | 


Za weksle krótkoterminowe 


ng Berlin za 100 mr. 4116 — 40.70 
na Londyn za I b. as o. 8.27 | 818 
na Paryż za 100 fe. . . . .| 3306 | 3276 
na Wiedeń za 100. . . . . 17295 | 7195 
Za papiery państwowe. | 

Listy likwidacyjne Kr. Pol. . 88.15 58.40) 
Ruskim pożyczka wschodnia . . (102.25 10223 
|" $h pož. wewum.r. 1847 . . | 88.10 | :8— 
Listy zast. ziem. Seryi [ 9460 | M60 
= dg gs Łał ý 93.30 | 93.20 
Listy zast. m. Warsz. Ser. f, +9 — 18 76 
e = wow W. | 980 | 94— 
Listy zast. m. Łodsi Seryi | . —- —— 
| %% ję = jw UT._— | me —— 

w % w m Ill. —— | =~ 

Giełda Berlińska. 
linuknoty raskie zaraz „ |] 246.76 (247 10 
” n ua dostaw. AT— 2M7— 
Dyskouto prywatńe , .. la Bila 
+ 


Monety i baqknoty: Not. urzęd Not. uienrz. 
Imperyały i półimp yI $ 

Emlsyi 17 gradnia t 
Pólimperyały stare 
Funty sterlin. w banknotach 


5 roknj 


pII” 


Marki nemieckie . . . 414, 
Anstryackie banknoty.. „ Té = 
T T E y 33.25 334, 
Wartość rubla kred. w złocie — 
Kupony celne . . . . . . 134'/, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 22 ika: 

W parafii katolickej 2: Józef Pawiak z Stanisła- 
wą Chlebowską, Franciszek Majdeeki z Marysuną 
Kozniską. 

Zmarii w dmu 22 października m 

Katolicy: dzieci <lo iat i5-a zmarto 7, w tei, 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 3, dorosłych 
w tej liczbie mężczyzn — Kobiet — a mianowicie;— 

Ewangelicy; dzieci do lat ló-tn zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 1, dorosłych 1, 
w tej lieabie mężczyzn 1, iet — a mianowicie: 
Franciszek okowtojai be e ać, a 

Starozakonni; dziec do lat 15-tu amarlo w tej 
li-zbie chłopeów 2, dziewcząt 2, dorosłych 3, 
w tej liczbie wężczyzu 2, kobiet 1, a mianowicie: 
Aram Łęczycki, lat 29, Jakób Cuajmowicz, lat 32, 
Haja Snra z Węglińskich, Huberman, lat 42. 


KU 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polski B. Braf z Ozechawka, T. Kleinert 
zo Starzewie, Odyniec z Potti, Witkowski z Łęczy- 
cy, D. Hintz z Nowo-Radomska. 

Hotel Vitoria. 3. Spiegel z Częstochowy, L. Reatach 
z Berlina, M. stain i Marieustras z War- 
szawy, Heudzchke z Tomaszowa, Friltsche z Ks- 
lisza, 8, Hera z Częstochowy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


GODZINY i MINUTY 
8] 40| 10] 15] 4/45] 815011030 


da Łodzi 
przychodzą: 


z Łodzi | | po 
to] 75] 1 o ooo U 
odchodzą: | si | | | | 


Teatr Lódzki. 
VICTORIA. 


W Piątek , dnia 24 października 
Po cenach zniżonych, 


„dójt 


Tragodya w 5 aktach Pr. Schillera, 


Amalia Edelreich p-na Morska 


W SOBOTĘ, dnia 20 października (1 listopada) 1890 roku danym będzie 


KONCERT 


na korzyść ochronek 


(+ zed ną PRZY WSPÓŁUDZIALE 
symilian hr. Moor p ows! s m r 7 
Kasa] 2d v menti, W Warszawskiego Tow. Śpiewackiego „LUTNIA 


pod dyrekcyą 


w Lodzi 


, 


Sega A JE Trapas? A PIOTRA MADZYŃAKIEGO 

wejcer agp D > | A 

G - „ Wisłocki La ._. . 

Raemam (ZS. p, Gorzkowski panny Felicyi Kaszoskiej artystki opery, 
Szufterie ESS p. Davielewski 4 3 z pea 
kale | p Janowski p. Władysława Aloiz (wiolonczelisty) 
Szwara E Chyrezakowski (U Profesora Warszawskiego Konserwatoryum 

Daniel sługa hr. Moorap. Bartoszewski 


Mozer, osoba sądowa p. Winkler 
Rzecz dzieje się w Niemczech. 


Lekcye Tańców 


udzielam n siebie, w domach pry- 
watnych, na pensyach i wszelkich 
zakładach naukowych. ZAPISY 
przyjmuje zakład fryzyerski W-go 
Sznajdra, Hotel Victoria. 


St. Zaborski, 


art. baletu i nauczyciel tańców. 
1854—3—1 


racownia sukien i okryć damskich 
„WALERYI', 


ulica Spacerowa Nr. 766, dom 


Y upanaenie „Ioąaunckoit-DaGpuanoii xeatanofi AOpoTA XOBOXWTŁ 40 nceoÓmaro cekąbnia, uro numernouMe 
1 (13) Oxruópa ana 1890 roga Tosapu, B% c1yvań 
HCABKH BJAĄŻAŁUEDŁ ONWXK BL TE4ENIM CDOKA, YKASAAHACO BŁ CTATŁŃ 20 Buconafime yraepxąeHiaca 
o6maro Verama poccificzuxy %eahsanx% AOporb, GyAYTR uporan Cb MyGAMYKALO Topra na eramu 


NOBAAANE uenocrpeóosanAte NnoayGATEJAMM UO 


i pana Henryka Melcera (pianisty). 


Ew" BILETY zamiawiać można w zakładzie fotograficznym B. Wiłkoszewskiego. 


Szczegóły Ww afiszach. 


OBBABJEHI1E. 


2007--4—1 


Joass, no nerenenin co qus uacroaniefi nyCaukaniu rpexv MËCANCBD. 


Bpeua nupuówria 


To4L, MBCANĄŁ n 44CHO ornpaBaenia 


1890 


Daxnaia 
noayuareaefi 


Cranqia Dawuaia 


orupazureaeił 


W-go Liirkensa, Ipaa 20 (Anrycra 1) | Bapmasa rop. | Toszącupunrz | Mpexwanurexi 
przyjmuje wszelkie roboty w „ 20 z A Sakki k ah 
t ra wiac > > „ 8 YDPATOBŁ Juokopi 
Zakres ki AWIEGCZYZBY dam a 8 7 + Toavą6eprz lipeqbAunTE1K 
skiej wchodzące. Tamże udzie- Aurycra 4 (16) R SaR = 
la się Łekcyj kroju „ © 21 p danich 3 
najnowszym systemem, po ce- o Z 21 z mae a 
nach przystępnych i w bardzo krót- n z " > uepre 4 g 
kim ezasie. 1929-3-1 R p EZ waż P 
R u 2 Rpauwycziń ź 
Futro męzkie > ah e 
ę R 17 29 » AavTMau% m 
D $ was 10 (22) Ilerpokosk Kopxant " 
elki w dobrym stanie do Imas 29 (Asrycra 10) | Paąoueki Hiasi 
mprzednnin. Wiadomość w Asryera 15 (25) Pranui Szehakawia Opóaxt 
ministracyi „Dziennika”. » 12 26 Sro WHeK% Boatxauz upeąŁSNNTEAL 
1989—3—1 35923]Auryera 23 (Cewrnópa 4)] Buxruo rop qTannzyca m 
* 3 8 C Ilerepóyprz | Keunra m 
" 25 6 3 ` 
J "H „ 8 6 a Hi « 
GRAND-HOTEL ER | 2 ; 
w 17 29 r. 


otrzymał transport ładnych, 
świeżych 


bażantów 


B00JAurycra 28 


- 5 18 
BrycTa hò (Ceuwraópa 1) 
Asrycra 17 (29) 


m 9 21 
Ipan 25 (Asryera 6) 
Asrycra 1 (13) 
(Ceuraopa 9) 

28 9 


BtaocToK% 


Moexsa Toa, 


Cnuaruykiń 


" r 


v ` 


4VaGpukanTŁ 
Koun. Ropeuteuko 


93 Operar Haqaxba. Orawn. M 
; res r Esenw nacax Panaszos . 
i poleca takowe po rs. 5 ` Cors: NIą066epr% a 
para. v JAyxos»s Tuąean s 
1984—3—1 s Baunapra Hops Bapxunrept 
p I p GH |- me gp A ek UpeĄLZABUTEAI 
n 4 BryeTa K um exept > 
SYNDYK TYMCZASOWY 454 Asrycza 25 (Cewra6pa 6) B Kpacynein 
Massy upadlości Moszka vel Maurycego) 4418 Anryera 11 (13) Oąeca raaBu. M. Jlexosuqh = 
A Szmulewicza 4 S209fAuryera 31 (CewraGpa 12)| Banus I puroąa 
na zasadzie rezolacyi Sędziego Komisa-| 8077] Asrycra 8 20) c 3aBOXLBANKAHŁ 
rza wyrażonej w protokółe « dnia 8 Faź-| 8055 ROR r) u p 
dziernika r. b. i stosownie do art: 515 i) TS Imsa 24 (ABrycra 5 -3 Ipæaroga Acte | 
516 k. b. wzywa niniejszym powtórnie 6 Aurycra 15 (27) Xenan Mapryasect HpertaunTeaL 
upadłego Moszka v. Maurycego Szmuie-| 12641|Anrycra 29 (CemraGpu 10)| Keano m w 
wicza, niewiadomego z miejsca pobytu,| 12384 Anrycra 16 (258) = u ` 
żeby tenże osobiście stawił się w d. 29| 1361 a 12 % Porost Kyermpek% Oairept 


toni Kurman. Urzędowego“, o zwołaniu zgromadzenia ogólnego, niniejszem prosi 
Aaaa zreysesży, pp. Akcyonaryuszów o przybycie na zwyczajne zgromadzenie ogólne 
je! A N 4%. 


2006 


Zaginąl paszport, 


wydany przez p. naczelni 


wydany z magistratu 
na imię Anny Nowiekiej, 


magistracie, 008—1 


MpaBaeniio Poccifickare OómecTBa 
3aETpaxoBANIA KANNTAJ0BL H 
10X0408% 


ogłoszonego już 
,__ |go będzie: 

a powiatujjnteresów t 
łódzkiego i kwalifikacy na nowyj2) Rozpat. 
Zgierskiego|ploatacyi drogi w r. 

l Łaskawy|mającej przejrzeć spra 
znalazea raczy złożyć SE włznaczenie dla nich wy 


wypuszczonych akcyj. 


Zarząd towarzystwa drogi żelaznej 
Hwangrodzko - Dąbrowskiej 


Powołując się na ogłoszenie w NN. 217, 218, 219 „Gońca 


mające się odbyć w Piątek 9 (21) listopada r. b. o gdz. 1 po połu- 
dniu w lokalu Zarządn przy ul. Królewskiej N. 35. Stosownie do 
programu, przedmiotami zajęć zgromadzenia ogólne- 
1) Wysłuchanie sprawozdania Zarządu o ogólnym stanie 
owarzystwa i rozstrzygnięcia powstałych stąd, kwestyj. 
rzenie i zatwierdzenie bndżetu dochodów i rozchodów, AE 
1891, i 3 wybór członków komisyi rewizyjnej 
wozdanie o eksploatacyi drogi w r. 1890 i wy- 


nagrodzenia pieniężnego. 
Ustawy Towarzystwa, uchwały zgromadzenia ogólnego będą prawo- 
mocne, jeżeli uczestniczący w niem złożą przynajmniej siódmą część 
Wrazie przeciwnym powtórne zgromadzenie 
prawomocne bez względu na ilość złoźonych akcyi, odbędzie się w 
Piątek 23 listopada (5 grudnia) r. b. o godz. 1 po południu. przyj- 

u 


Stosownie do § 63 


Aano anars O uorepk sakyagnoñjmowanie akeyi dla otrzymania prawa uczestniczenia w zgromadzeni 
pocuucku KŁ noancy 3a M 16037|jogólnem skończy się w piątek 26 października (7 listopada), r. bież. 
wi 3,000 py, zwąannońi ua mxajo godz. 3 po południn w razie zaś potrzeby powtórnego zgromadzenia 
ABrycra Peqaepa. akcye przyjmowane będą do 16 (23) listopada r. b. do godz. 3 po 
Tipapaenie X0BOXW 0 €EM% xo nce-|południu. Oprócz akcyj przyjmowane także będą specyslne świadec- 
oómaro cnńąenia upacoBokynau-jtwa Władz Rządowych i urzędów w których przechowują się akcye 
ers, "ro yTepauiax 3akJaAuau po-|złożone na zabezpieczenie zobowiązań względem rządu, a także kwi- 
cmicka Gyxers cuwrareca neqxkii-|ty i temu podobne dokumenty na złożone do depozytu lub zastawio- 
CTBNTEILHOKW ecim NE OTHNI ne akere w Banka Państwa jego” kantorach i oddziałach i w pry- 
sh reiehia roys ors uocabaneli|watnych instytucyach kredytowych, działających na zasadzie ustawy 
mybankaniw, w uro autero onof, przez zatwierdzonych, z tem jednak zastrzeżeniem, że przy 
QyĄETR smgana Hopas saxmayuas takich dokumentach przedstawione będą zaświadczońe przez Banki 
mera. 1993—3—1 i instytucye wykazy numerów złożonych w nich akcyj. 2005 


Hauxenonanie 
rpysa 


ducio terz 


Bewaieątar4. opyąiasj 12 
CoaqaTtck Cykuo 1 
Mebesi 11 


ManyeakTyp. T. 
Masaponii 
Tursaui 

Aieatou maą 
Crersan. naąbuia 
Joxaman. sems 
Bpona nopom. 


en 


m 
» © « 


Ileperanolt TOB. 


„ 
Cykmo 


o 


Kaoura Bari crap 
Yat 

Barax» 

TaGaxt p. xaxopra 
Roxeken. ToBapt 
Tpanve 

Cyka. ToBapt 
Manyeazryputii 
CTyABA THYTHIA 
Taóasn. uafhu. 
ManysakTypa. 
Kauna «epnoa 
H4yryn. sacru wam. 
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bY ŁO s» 
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KaxcHŁ MCPHOB, 
Baarn ) 
„| Joera 
Baakn u Gpycza 610 
Joera 13 


2003—3—1 


Nowość! 


e. 


a W Sz 1 go WT z z WF gr WO 
>> BZ OÓRZĄAŻZOIEDZZIE 


PETELE 


ETA- 


Fabryka kołder Watowych 
EMMY RAMPOLD 


Kamienna (Finstra) Nr. 1418-06, 2 piętro 
poleca: 
Wielki wybór KOŁDER: atłasowych, welnianych i jedwa- 
bnych, czysto jedwabnych „Surah”, kaszmirowych, udamaszko- 
owych wełnianych i bawełnianych, po bardzo przystępnych 


Kołderki dziecinne. 


skład herbaty, cukru i towarów kolonialnych 
F. Karwowskiego 


ulica Konstantynowska Nr. 347, 
poleca wszelkie towary kolonialne, delikatesy, 
winą krymskie i kaukazkie firmy Simon i Stecki 
w Waurszawle przytem zwraca szczególną uwagę na herbatę 

firmy OLGI KORESZCZENKO w Moskwie. 
mg” CENY SAKNAURREYSARPNIEISZN. 26] 


polka z wyższym patentem po- 
szukuje demi-place. Wiadomość u 
nanczyciela gimnazyum pana Don. 
china. , 


8 
` 

idę 
O Dr. Bronisław Handelsman 
ONEJ Ic a 


chorych na żołądek i kiszki od godziny 
8 TY, — 10 rano i od 3 — 6 po południą* 


1402—0— 11 


Ó Dr. J. Birencweig 


() wyłącznie chor. weneryczne i skór- 
8 ne, róg Południowej i Wschodniej 

vis-à-vis domu p. Abla M 48, prz. 
U od 11—1 w poł. i od 3—7 wiecz. 


) 1866—-50—9g 
A Bona niemka 
b 


potrzebną jest na stale do dwóch 
chłopców i francnska na przy- 
b chodnię. Zgłosić się pasaż Mayerą 
do Generała Altfatera.  1973—] 


Nauczyciel muzyki 


po odbytych studyach w Wiedniu, 
udziela lekcyj gry na fortepianie, 
Wiadomość w zakładzie fotogra- 
ficznym „Sandmeer”. 1994-3.1 


Prawnik 


"| izraelita, który ukończył w r. b. 
uniwersytet, poszukuje łekcyj, 
lub korepetycyj. Oferty proszę 
składać w aduministracyi Dziemni. 
ka pod lit. J. 1937—3—1 


Człowiek 


w średnim wieku, posiadający chlu- 


36 

36 | bne świadectwa, poszukuje miejsca 
— | palacza przy kotłach w fabryce, 
1 Wiadomość w  ađministracyi 
10 | „Dziennika*, 1974—1 
30 złowiek familijny, po 
2 zupełnej stracie swego mająt- 
gą |ku w skutek pożaru, poszuku- 
7 je miejsca szwajcara, stróża 
25 | domu lub innego odpowiedniego za- 
— |jęcia. Znając zaś osobiście tego 
+ człowieka śmiało rekomendować go 
30 | mogę WW.PP. właścicielom domów 
03 |i fabryk, jako człowieka pracowi- 
06 | tego, pilnego, a nadewszystko uczci- 
12 | wego. Bliższa wiadomość u niżej 


12 | podpisanego. 
10 Walery Kowalikowski, 
właściciel składu win, towarów ko- 


S: lonialnych i delikatesów, ulica Za- 
g | wadzka X 438, dom W-go Rond- 


halera. 1969 —3— 1 


» | - Ostrzeżenie. 
Skradziono listy Tow. 


10 . . 

= | Kredytow. Ziemskiego 
Noe M 10821, 11142, 12081, 15063, 
20164, 21948, 21698 22080 22240, 
22830, 25025, 26803, 28436, Seryi 


I lit, B. Uprasza się pp. bankie- 
rów aby raczyli zwrócić na powyż- 
sze listy uwagę, oraz ostrzega Się, 
|; ich nikt nie nabywał, gdyż 


IIIIE»GI ZE 


stosowne zastrzeżenie, gdzie nale- 


ży poczyniono. 1968 5-1 


cenach. 


Kołdry na wacie wełnianej. f 


1803—0—1 


—$—l 


Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesiaw Knichowiecki Jioswoaeno Iiensypow 11 Owraópu 1890 r, W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. z 


e 


á 


